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A bstrak t

W  grudniu 2013 m iałem  w ielki zaszczyt i przyjemność odwiedzić na zaproszenie m ojego kole­
g i, pana m arsza łka  A dam a Struzika, Towarzystwo N aukow e Płockie. W śród innych ska rbów  
z boga te j b ib lio te k i przedstaw ione zosta ło  również jedno z n iew ie lu  zachowanych pierwszych 
wydań drukiem  „D e revo lu tion ibus o rb ium  coelestium " (O obrotach sfer n iebieskich) M iko ła ja  
Kopernika z 1543 roku. Znaczny udział w  tym, że w  ogóle m ogło dojść do publikacji tej książki 
m ia ł Jerzy Joachim  Retyk. Jestem z nim  zw iązany w  sposób szczególny -  nie ty lko d la tego, że 
oboje mamy doświadczenie naukowe. W  miejscu, gdzie dawniej stał dom , w  którym Retyk miesz­
kał podczas swojego pobytu w  W ittenberdze, mieszkam już od 25 lat z m oją rodziną. To wystar­
czający powód, aby przyjrzeć się bliżej działalności Retyka, na którego cześć umieszczona została 
na m oim  dom u tab lica pam iątkowa.

Słowa kluczowe: „De revolutionibus orb ium  coelestium", M iko ła j Kopernik, Jerze Joachim Retyk,
W ittenberga, From bork

Astronom ia odgryw ała  znaczącą rolę wśród 
europejskich uczonych XV i XVI w ieku. P ionie­
rem ery now ożytnej sta ł się również Jerzy Jo­
achim  Retyk, pierwszy kope rn ikan in . Jego na ­
zwisko przeplata się jak motyw przewodni przez 
okres wczesnej działalności M iko ła ja  Kopernika. 
W ittenberga, wówczas siedziba książąt, dziś le­
żąca w  Saksonii-Anhalt, jednym z regionów part­
nerskich województwa mazowieckiego, odegrała 
w  życiu tego uczonego ważną rolę. Zw iązki te 
są niestety m ało znane. D latego też 500. rocz­
nica urodzin jest dobrą okazją, aby zwrócić uwa­
gę na tego uczonego, jego życie i historię jego 
dz ia ła lnośc i.

Retyk u rodził się jako G eorg Joachim  Iserin 
w  Feldkirch (Vorarlberg) w  1514 roku. Jego o j­
ciec, b ib lio fil, Georg Iserin, był m iejskim medy­
kiem, którego pasja do nauk przyprawiła o zgu­
bę. Został on bowiem uznany winnym upraw ia­
nia czarów  i stracony. O  ojcu szybko zaczęły 
krążyć plotki i legendy. W edług niektórych prze­
kazów  by ł on w zo rem  s ła w n e g o , dążą ce go  
do wszechwiedzy doktora Fausta. Całe życie jego 
syna było również przepełnione faustowską chę­
cią poznawczą.

Jego syn Georg Joachim  studiował najp ierw  
m atem atykę  w  Zurychu, zan im  w  1532  roku 
na zalecenie miejskiego fizyka z Feldkirch, Achil­
lesa Pirmina Gassera rozpoczął studia na U n i­
wersytecie w  W ittenberdze. To p ra w do p od o b ­
nie w  W ittenberdze przybra ł też humanistyczny 
pseudonim „Retyk" od rzymskiej prowincji Recja,

w  której się urodził, a do której należał obszar 
Vorarlberg. M ała W ittenberga stała się w  kró t­
kim czasie centrum nauki. Na uniwersytecie wy­
k łada li m iędzy innym i M artin  Luter i Filip Me- 
lanchton. Tu Retyk kontynuował studia m atem a­
tyczne, a także ukończył astronom ię. Jego na j­
ważniejszym nauczycielem był Johannes Volmar, 
kierujący utworzoną w  1525 roku katedrą m a­
tem atyki wyższej.

Już podczas studiów  Retyk należał do kręgu 
b liskich p rzy jac ió ł F ilipa M e lanch tona . Dzięki 
jego staraniom  Retyk został w  1536 roku m ia ­
nowany profesorem  „M athem atum  in ferio rum ". 
Profesor m ia ł w  tym czasie rozległe obow iązki: 
dwa semestry trw ały ponad pół roku, a pom ię­
dzy n im i był ty lko  kró tk i czas bez w yk ładów . 
W  swoim  przem ów ieniu  inauguracyjnym  Retyk 
pow iedz ia ł o sobie: „Z na jdu je  on upodoban ie  
w  cichym za jm ow aniu się naukam i, które w ie l­
b ią  to , co u k ry te , i n ie  z b ie ra ją  o k la s k ó w  
od tłu m u ". Zdan ie  to  odzw ierciedla jego życie 
jako  uczonego i jego  p rzekonan ia  naukow e. 
W  Wittenberdze Retyk w  roku 1538 uzyskał rów­
nież wiedzę o nowej teorii stworzonej przez pew­
nego kanonika w  odległym  From borku, jeszcze 
n iepublikowanej, lecz znanej i dyskutowanej już 
w  kręgach naukowych.

Tak rozpoczął się fascynujący rozdział w  h i­
storii nauki w  W ittenberdze. Retyk p ragną ł bo ­
wiem dowiedzieć się więcej o n iejakim  Koperni­
ku i jego nowej w izji świata. „K iedy usłyszałem 
o sławie Pana M iko ła ja  Kopernika na dalekie j
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północy, w iedziałem , że... nie poprzestanę, do ­
póty przez jego naukę nie dow iem  się również 
czegoś nowego. Mogę powiedzieć, że nie żałuję 
ani nakładów  finansowych, ani d ługie j podróży, 
ani innych trudności", pisał Retyk w  1542 roku 
do przewodniczącego rady miejskiej w  Feldkirch.

Były rektor Uniwersytetu, M elanchton, udzie­
lił Retykowi jednego semestru urlopu, pozosta­
w ia jąc  jego stanow isko n ieobsadzone, i p rze­
kazał mu kilka listów polecających. Retyk chciał 
się na jp ie rw  spotkać z uczonymi w  N orym ber­
dze, Ingo ls tad t i Tyb indze, ośrodkach  badań  
astronom icznych w  Niemczech i porozm aw iać 
z n im i o nowej teo rii. To, czego Retyk dow ie ­
d z ia ł się podczas sw o je j s tud y jn e j p o d ró ży , 
utw ierdziło  go w  jego determ inacji, aby osob i­
ście poznać sławnego, lecz zarazem kontrower­
syjnego as tronom a z F rom borka . Z semestru 
u rlopu  z rob iło  się ostatecznie sześć, z których 
praw dopodobnie tylko trzy zostały ofic ja ln ie za­
tw ierdzone.

P raw dopodobn ie  w  m aju  1539  roku Retyk 
dota rł do Fromborka, gdzie ten m łody profesor 
z W ittenbe rg i zosta ł serdecznie przyjęty przez 
66 -le tn ie go  uczonego. Retyk przebyw ał u Ko­
pernika we From borku dwa lata. M ia ł stać się 
jego jedynym  uczniem . Przy pożegnan iu , ja k  
w spom inał Retyk w  swojej przedm owie dedyko­
wanej cesarzowi Ferdynandowi I, Kopernik na ­
kazał mu dokończyć to „czego on sam, ze wzglę­
du na swój w iek i nieuchronność końca, nie m ógł 
już dop e łn ić ". Retyk przekonał astronom a, aby 
ten opublikował swoje dzieło. I tak, świat zawdzię­
cza Retykowi znajom ość heliocentrycznej w iz ji 
świata. Ogłosił tę myśl publicznie. W  1540 roku, 
u Franza Rhode w  Gdańsku, ukazało się „N a r­
ra tio  P rim a" („Pierwsze spraw ozdanie") w  fo r ­
mie listu otwartego do Johannesa Schönera sta­
nowiące pierwsze drukowane wydanie teorii Ko­
pernika. Zainteresowanie dziełem -  które wkrótce 
m usia ło  zostać wznow ione -  zachęciło  z kolei 
Kopernika do opub likow ania  jego dzieła g łó w ­
nego.

W  paźdz ie rn iku  1541 roku Retyk p ow róc ił 
do W itte n b e rg i, gdzie  przez siedem  m iesięcy 
pełn ił funkcję dziekana W ydziału Sztuki. Prowa­
dził dwa wykłady o Ptolemeuszu i A fraganusie. 
Nie w iadom o, czy w  tym kontekście w spom inał 
o te o r ii K ope rn ika . W ie le  p rzem aw ia  je d na k  
za tym, że Retyk chciał wydrukować główne dzieło 
Kopernika w  Wittenberdze. Nie udało się to jed­
n ak  przede w szystkim  ze w zg lędu  na o p ó r 
Melanchtona. Teoria Kopernika spotkała się z nie­
zrozumieniem, odrzuceniem, a czasami nawet ostrą 
d rw iną  ze strony w ittenberskich re form atorów .

Luter, będący całkowicie pod wpływem średnio­
w iecznego św ia topog lądu , nazywał Kopernika 
„b łaznem , który chce mi wywrócić do góry no ­
gam i ca łą  sztukę as tronom ii". A  dogm atycznie 
wyjaśniał: „A le Pismo Święte mówi nam , że Jo- 
zue nakazał zatrzymać się słońcu, a nie ziem i".

Retyk nie podzie la ł tego stanowiska. Nauka 
powinna iść w łasną drogą. „Czym są bowiem -  
jego zdaniem  -  wszystkie dobre i piękne czyny 
bez prawdy? A  gdzie m ożna znaleźć praw dę, 
gdy brakuje dążenia za naukam i i sztukami, gdy 
się je zakazuje, przeinacza i obraca w  zło?" Jesz­
cze w  W ittenberdze opub likow a ł w  1542 roku, 
za zgodą Kopernika, niewielki fragm ent „De re­
vo lu tion ibus orb ium  coelestium ", tzw. Trygono­
metrię. Ten osobny druk zatytułowany „De late­
ribus i angulis triangu lo rum " był literalnie zgod­
ny z dwoma ostatnimi rozdziałam i pierwszej księ­
g i d z ie ła  g łó w n e g o , podczas  g dy  d o d a n e  
w  dwóch miejscach tablice sinusów znacznie się 
od siebie różn iły . M oże m ia ł on nadzie ję , że 
w  ten sposób pozyska jednak przychylność M e­
lanchtona, jeśli chodzi o w ydrukow anie dzieła. 
Jednak na próżno. Retyk pow inien wnieść w ię ­
cej sokratycznej mądrości w  swój sposób myśle­
n ia , p isa ł M e lanch ton  do przy jac ie la . Tak czy 
inaczej, dawny p rom otor Retyka uważał Koper­
nika za szarlatana. Nawet w  kwestii nauk przy­
rodniczych naukę należy sprowadzać do boskiej 
manifestacji, wszędzie tam , gdzie może się prze­
jaw iać, a rgum entow ał M elanchton.

W reszcie Retyk z lecił d ruk  dzie ła w  N orym ­
berdze u Johanna Petreiusa, na jlepszego n o ­
rym be rsk iego  d ru ka rza . Bez za a n g ażo w a n ia  
i wsparcia m łodego profesora z W ittenbergi dzieło 
Kopernika „De revolutionibus orb ium  coelestium" 
ukazałoby się znacznie później, z pewnością nie 
za życia auto ra , lub, czego nie można w yk lu ­
czyć a priori, pozostałoby nieznane. Dzisiaj Opus 
M a g n u m  M ik o ła ja  K o p e rn ika  jest uw ażane  
za jedno z najważniejszych wydarzeń w  historii 
nauki. Jego ukazanie się było  epokowym  w y­
darzeniem . W raz z jego pub likac ją  rozpoczęła 
się nowa era i nowa wizja świata zaczęła stop­
niowo zajm ować miejsce starej.

W  roku  1 54 2  Retyk o p u ś c ił W itte n b e rg ę  
i p rzy ją ł posadę na U n iw ersytecie  w  Lipsku. 
Tutaj wpisał się w  poczet studentów uczelni jako 
„G eo rg ius  de Joachim us de Porris a lias Retyk 
M agister z W ittenberg i". W  Lipsku Retyk wydał 
między innymi w  roku 1549 ponownie „Elemen­
ty" Euklidesa, a rok później opub likow ał „Ephe­
meris ex fundam entis Copernici". Przede wszyst­
kim jednak, w  swoim dziele „C anon  Doctrinae 
T riangu lo rum " (1551) stworzył pierwsze tabele
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trygonom etryczne wszystkich sześciu funkcji try ­
gonometrycznych, które po raz pierwszy zostały 
doda tkow o zdefin iow ane na bokach tró jką tów  
prostokątnych. Był to matematyczny krok m ilo ­
wy, który stanowił solidną podstawę rachunkową 
do obliczeń przyszłych as tronom ów . Samo to 
już tłum aczy jego późniejszą sławę jako jedne­
go z największych m atem atyków  i astronom ów  
swoich czasów.

Retyk zm arł 4 grudnia 1574, w  Barbórkę, za­
p om n ia n y  i n iezauw ażony przez społeczność 
naukow ą. Z apow iedziany przez n iego kom en­
tarz do dzieła Kopernika m ia ł się nigdy nie po ­
jawić. Nie istnieje żaden jego portret (jeśli cho­
dzi o Kopern ika, to istnieje co na jm nie j jedna 
rekonstrukcja  jego twarzy). N ie w iem y zatem , 
jak  ten w ie lk i rew o lucjon ista , badacz i herold 
K ope rn ika  w y g lą d a ł. M ożem y je d n a k  z ca łą  
pewnością pow iedzieć, że Jerzy Joachim  Retyk 
był jednym z w ie lkich naukowców i stym ula to­
rów  in te lektua lnych sw ojego czasu. W  h istorii 
naukowej zm iany paradygm atów  Retyk jest cen­
tra lną  postacią. Jego znaczenie można sprowa­
dzić do prostej form uły -  bez Retyka nie byłoby

przewrotu kopernikańskiego! Bez jego zaanga­
żow ania, zm iana paradygm atu  z geocentrycz- 
nej na heliocentryczną wizję świata p raw dopo­
dobnie długo kazałaby na siebie czekać, a g łów ­
ne dzie ło  M iko ła ja  Kopernika być może n igdy 
nie zosta łoby opub likow ane.

Również dzięki wsparciu w yb itnego uczone­
go z W ittenberg i już w  po łow ie  XVI w ieku d o ­
szło do rewolucji w  naukowej wizji świata. W  jej 
wyniku m ia ło  stopn iow o  dojść do rozw in ięcia  
się now ego zrozum ien ia  w  naukach h u m a n i­
stycznych. To nie poznanie dostosowuje się do 
p rzedm io tu , lecz p rzedm io t do poznan ia , tak  
Kant, dobre dwa stulecia po Koperniku, nazwał 
jego kopern ikański przewrót. A  Zygmunt Freud 
w  1917 roku zaliczył odkrycie Kopernika do trzech 
ciosów zadanych człowiekowi. Czy Freud kiedy­
kolwiek dowiedziałby się o Koperniku, gdyby nie 
pośw ięcenie i w ytrw a łość m ło d eg o  p ro fesora  
z W ittenberg i?  H istoria nie pyta w  trybie przy­
puszczającym. To jednak nie pow inno nas po ­
w strzym yw ać przed rozw ażan iem  m ożliw ych  
a lternatyw.

FROM WITTENBERG TO FROMBORK AND BACK: RHAETIAN AND KOPERNIK

Sum m ary

In Decem ber 2013 , I was honored and had the pleasure to visit the Plock Scientific Society 
at the invitation of my colleague, Mr. Marshal Adam  Struzik. The many treasures presented to me 
from  the rich library included one of the few surviving first printed editions of the „De revolutioni­
bus O rb ium  Coelestium " (On the Revolutions of the Heavenly Spheres) by N icolaus Copernicus 
1543. Jerzy Joachim Rheticus played a significant part in the publication of the book. I am bound 
with him in a special way - not only due to our research experience. My fam ily  and I have lived 
fo r  25 years in the place where once stood the house in which Rheticus lived during  his stay 
in W ittenberg. It is a sufficient reason fo r me to take a closer look at the activities o f Rheticus, 
in whose honor a m em orial plaque was placed at my house.
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